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„Szau isy" - Jak myszy 
pod miotłą 

Ma crileiin pograniczu lltowsklem 
panule spokój 

WARSZAW V; 
(h). lak 

dz-C cviii 
czór irif 
nmmici " ad<młośf: 

f . i ' f j ilh 
otr/.yninh 

1 IV ipowlc-dzi. rłic daify powodu do 
nliiiciny, <vfa'starć w okresie świątecznym-

c o r . u wic- , Rzecz prosta, że na tę zmia-
żadncj alar inę wpłynęła wzmożona czuj-

pograni- imsć władz polskich oraz nie-
cza litewskiego •—jiwiiujo zupeł /acliw-ane stanowisko naszego 
uy spokój- :• i i rzAdti. który bezpieczeństwo lu 

Według '.ysMlkibiro prawdo- dności pograniczne) oddal \y do 
podobieństwa, władze Ptcwsłde ! świadczone i pełne decyzji ręce 
najwidoczniej złnifnity pierwot' cen- Rydza-Smigłego. 
na tak W ki; i mąiioj Licznych za-

Generalna „czyszczenie" 
woennym 

w przemyśle 
\ 

Zaczęto "4 umowy z firmą „Plaga I Lifkiewicz" 
\v-\:.'>^A\\hA. 10. v i . 

(rO W rmniMerjutnspraw woj i Wadów przemys łowych , podle-
skowych pod pfz.jKvod]iictwem , gających bezpośrednio minister 
p. ministra S ;k$rs'riego i przy 
udziale zainteresowanych sze­
fów departamentów, z pułk-
Wlodz- Zagó<sMm, szefem 
departamentu pj-zclnysłu -A-ojeii 
nego na czele, 'idhywaia sic na­
rady vv sprawię loezysjezonia 
rur-ernysiai woi»nnje^o z pew­
ny .'!• nie".!p<'v aidjjucych obec­
nej chwili nieddkłądności i błę­
dów' organizacyjnych I komrak-
tor*"ych z poszcże?óln«mi firma 
mi. Priedcwszyftkjieni więc cho 
&'j o doprowadzenie tego odła­
mu przemysłu Idei maksimum 
wydajności-

Dowiadujemy; Się w l e c że 
poddano gruntcptiej rewizji u-
mowę z firmą | P l a g e i Laśkie-
wtez" przyczenj uzyskano sze­
reg korzi, sfnycii dla annji zmian 
Następnie, za anlrobate komitetu 

irHrtyctietro- •'•afr-afrto i snpwę z 
firmą ..Ursus" n i dpstawe auto­
mobilów, nalej tria być podpisa­
ny now y kontrakt t firmą „Prań 
kopal". Wreszcie zwrócono spe 
ejalną u w a s ę na 'Atydajność za-

jum spraw wojskowych. 

Granica orawska 
ustalona 

W dniach od 2 do 5 czerwca 
b- r. nastąpiło na Orawte prze­
sunięcie dotychczasowe) Hnjl de 
markacyjnej na definitywną era 
nlce I objęcie jej przez przed­
stawicieli rządów poteMego i 
czechosłowackiego-

DEPESZf Z DZISIEJSZEJ 
NOCY 

Zjazd psychiatrów polskich 
rozpoczął s»ę w Lublińcu. 

Gwat town* bura* szalały w 
okolicach Mantu'. 

Wszechpolski ziazd s p a w a ­
c z y pod protektoratem p. P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej odbył 
się w Poznaniu. 

Lokaut w sas lAn przemyśl* 
drzewnym pociągnął wydale­
nie 1&400 robotników. 
• P r z v eksołozii w kopalni, w 
miejscowości Loomis (Pensyl-
wanja) zginęło 15 osób. 

Dni przesilenia we Francji 
Marsal tworzy gabinet 

prowizoryczny 
Z Paryża donoszą: P r e z y ­

dent Millerand powierzy! misję 
utworzenia nowego gabłtietu 
Francofs Marsal'ow1. który w y 
razi) zgodę. I'o wyjściu z pała­
cu Elizejskiego Marsal oświad­
czył , i i zaJnierza Już w » wtorek 

nowy gabinet przedstawić p a r 
lamentowi.. W e wtorek też od­
czytane zostanie przez n o w y 
rząd orędzie prezydenta Mffle-
ramda- Będzie to — zaznaczył 
dalej Marsal —• Jedyne zadanie 
n o w e g o gabinetu. 

Parlament ma atas 
Czy utrzyma Miileranda 

PJCRTZ, 10- V[. Orędzie 
prezydenta republiki do parla­
mentu przypomni, że prezydent 
republiki MHlerand stale i nie­
zmiennie trzymał się programu 
polityki postępu socjalnego, zgo 
dy 'A ewnątrz kraju i pokoju na 
zewnątrz. Dalej orędzie stwier­
dzi, że 

odmowa ze strony Herrfota 

Naczelnik wydziału bezpieczeństwa Min. 
Spraw Wewn. połamał laską na policjancie 

pełniącym służbowe obowiązki 
Jakie będą tego konsekwencje? 

WARSZAWA, 10. VI. 
Powstrzymujemy się od wsael 

kich komentarzy — fakty same 
krzyczą za siebie-

Wczoraj wieczorem na dwór 
cu Gdańskim, po nadejściu jed­
nego z pociągów, jakaś młoda, 
elegancko ubtana pani zaczęła 
się przepycha! poza kolejką d o 
wyjścia- Na upomnienia publicz­
ności nie zwracała uwagi , a na 
dwukrotne tłwagi policjanta pil­
nującego porządku, zaczęła wy-

Spalenie się aeroplanu 
osobowego 

Nadzwyczajna przytomność pilota 
I spoko] pasażera 

uratowały im 2ycia 
gła nas wiado-
atastrofie krtni-
arzyła w ubie-

Dzłsiaj dobi 
mość o nowej 1 
czej, jaka się .: 
ylą sobotę nad, * 
j Zduńska Wola W d Łodzią. 

Na pasaże'sko-pocztowym a-
paracie .1 '<y.cz't[ należącym do 
Tow. frank -uiranliskiego zdą­
żali z Pr;.., ci-)j W a r s z a w y je­
den 

z nalzd «ln'eidzvch nilotów 
0'i!-kicii. 

p. Antoni V- •j'--'>,yck 
ny pa^.żęi. ,-• 'ii'-•..er 
sk:. -

Na^k na \. yi 'O^L" ; 
trów ro;'!e-rI ' c 'r \'-'_ 
charakteryi.yc^ry i>r/v 

zapalaniu <ie motoru-
Równocześnie cŁarne ktęby dy­
mu jęły się wdzierać do kabiny. 

Proces katastiofy rozwijał się 
błyskawicznie-

;r\tlal się karbura-

i iody-
Barań 

mr i mc-
tr/ask. 

'c Od 
j o r : ' 
Ti C, 
7h-o'i 

•i dziurę w kartę 
-j '.• iadonio jest 
•'if.\ ,iy. W każdej 

ptomieale mosry oblać 
skrzydła 1 kabhie-

Normafclo-plonowe splanowanie 
aparatu spowodowałoby nie­
chybna katastrofę- Tylko dzięki 

nadzwyczajoel przytomności 
lotnika, p. Antoniego Mroczków 
skiego aparat spłynął bokiem, 
me dopuszczając płomieni do 
skrzydeł-

Momentalne zorientowanie się 
w sytuacji, natychmiastowy w y 
bór terenu, 

i nieprawdooodobtry sookói 
| Pi-satera — 
• v szYstko to byto dziełem kilku-
inastu zaleowie sekund-

Zaęzęt.j spadać 
z Dinrunuiaca szybkością-

I Arórat dorkhąt ziemi, cały 
\s\Y>x\<y KV dymach, z których 
, hv/. .ęfv -jtrzelać płomieraste ję­
zyki. Lotnik zdołał jeszcze 
chwycić r>oc7tę, pasażer zaś 
SW oją walizę. 

Ocaleni! 
Aparat natychmiast spłonął 

doszczętnie. 

P. P. v obronie 8-godz. dnia 
r.j uf Niemczech 

krzykrA^ać: 
— Ja mam prawo iść poza ko­

lejką-
Czy pan wiesz, czyja ieeten 

żona?! 
Ody policjant zagroził aresz­

towaniem za zakłócenie porząd 
ku. dama oświadczyła mu ni 
mniej ni w ieoej: » 

— Ja was naucz*! Wy *" 
wszyscy kil iu<ro wykecWe ze 
służby! 

Rzecz prosta wy wołało to o-
burzer»ie, publiczność zaczęła 
się gromadzić, słowem — awan 
rura. 

St. post. Michałowski zapro­
wadził damę do III-go komisar­
iatu kolejowego. 

Tutaj, przy spisywaniu proto" 
kału dama przedstawiła się Ja­
ko p- Helena Pilecka, żona na­
czelnika wycrriaJa w mte. spr. 
wewnętrznych-

Zrobiło to wrażenie-. przykre 
•*• komisariacie- Protokół natn-
rahiie pisano dalej. 

Nagle otworzyły się dtzwł i 
wszedł wysoki, elegancki pan. 
wyjął legitymację — okazało 
się, źc to w.łaśnie sam mesa)-' 
nik wydziału 

porządku pobflenteło 
ipolicS (!!) p- Jerzy PMectó-

Wytłómaczono mu, na czem 
poleca zajście i os-Adadczono, ze 
żona jexo zatrzymana dla spi­
sania protokółu. 

W tym momencie p- Pflecka 
chciała samowolnie opuścić biu 
ro i została zatrzymana przez 
jednego z policjantów. 

Na ten widok p. Pilecki rzucfł' 
się ku' postenmkowemu, zaczął 
krzyczeć i obrażać, poczem la­
ską uderzył raz w barierę, raz 
w stó?- wreszcie zamierzył się 
•A głowę przodownika.' spisują­

cego protokół- Policjant uchylił 
się, laska spadła na rękę i zła­
mała się. W tym momencie 
wszedł st. przód- Rojewski i •o-
bezwładiłłwszy z tyłu p. Pilec­
kiego, wyrwał mu potrzaskany 
kij-

Spisano drugi protokół-
* 

' Rzecz całą pTzedstawihśitTy 
jaknajsnokojniej, choć rA»ały s ię 

utworzenia gabinetu1 zgodnie z 
wynikami w y b o r ó w z dnia 11 
maja 

uafean4łiwta p r e z v d t n t o w | 

repubttki normalne pełnfenie Je­
g o funkcyj, oraz zwróci uwagę 
na to, że uzależnianie pełnomoc 
nictw prezydenita republki od 
zmiennych losów kainpanji w y ­
borczej stwarzałoby precedens 
o doniosłości, nie dającej sW 
z góry przewidzieć. W ten spo­
sób będzie należało 

wyłączni* do 

rozwiązać kwostję kryzysu na 
stanów istai prezydenta repcbłi-
ki, wobec czego MIBerand prosi 
obie izby o jasne w y p o w i e d z e ­
nie się w tej sprawte-

Skład gabinetu 
Z Paryża piszą. Pnrwdomr 

dobny skład gabinetu bedzte 
następujący: prezydjum i rfmn 
se — Francois MarsaL wojna— 
Magmot. kolonje — rabry, roi 
njetwo — Capus, sprawy zagra 
ińczne — Lefebyrc du Prey . 
sprawiedfiwość — Ratier. han 
del — Dubois, praca — Jour-
daio, sprawy wewnętrzne — 
Reibel. marynarka Landry. 
oświata — Flandin, obszary 
w y z w o l o n e Louis Marin albo 
Ferry-

Pogłoski 
Mlllaran« bądzla 

hantfydował 
po ustąpltnla 

PARYŻ. (AW). 
Krążą pogłoski iż MUJerarKł 

po dymisji zamierza kandydo­
w a ć na posła w okręgu Nancy, 
poczem stanfe na czele opozycji 
pariametttarnej.Mówią, że jeżeli 
Doumergue wybrany zostanie 
prezydentem Republiki — Po in 
care zostanie wybrany! Prezy­
dentem senatu-

Jest to jednakże mało praw­
dopodobne, gdyż według;'pow­
szechnej opitaji Painleve zosta­
nie obrany prezydentem, a 
Boncouh obejmte Jego stanowi* 
ko jako prezydent izb- ,, 

Cyklon w Dusseldorfie 
Obalił wteźę koldeln^ i kominy 

fabryczne 

• • 

WEŁDA 

PUCSeWSOW, W.VI. I M kobieta ? dziecko odsioały 
Wczoraj około tMŚt- z po pH-tuty. Ogrody uległy zuprfne-

pod pióra słmva krzyczące obu , " * ^ r t
w " i ^ l ^ * r t ł 

rzentem cyJdon, poczenf OMrwała słę grad- Ulice były zataraaowa-
Nte w w i a ^ m v Aa,lnvrłi wi*> c ł w n u r a w * e ż a koioWa *w.|ne przez zerwane dachy. W»-

s k ó w . ^ S fZS£%. •*?*» n^f ,a- , W w n - J « * « obalał kominy fąbrycz. . . 
Pileckiego lub z v m t P * * ^ " mężczyzna. Jed-1 

może on sam. 
Kto wie. być może, zachowa­

nie się posterunkowego na 
dworcu by ło nietaktowne, mo­
że by ło nawet skandaliczne. 

Zona p- Pi leckiego ma prawo 
nie wiedzieć, Jak sobie w t e d y 
należy postąpić, ale naczelnik 
A ydaSału porządku I połief ma 
wiele sposobów reaprrwaniana 
wykroczenia s w y c h podwład­
nych. 

Tak c z y owak, zostaje nierbi 
ty fakt: 
DoUcJant polski został zniewa­
żamy c z v m > e 
flta o t o w H i z k ó w s łużbowych! 

OtefcaWy na konsekwencje te 
go niesłychanerro zajścia. 

Dolary St- Zjedli- 5,18 i pół-
Btlgja 22.74 
Holandja 194.05. 
Londyn 22.36. 
Paryż 25.95-
Praga 15.24 i pół-
Szwajcaria 91-27-
Wiedeń 7-32 i pół. 

, . Włochy 22.55-
5°.?Z?!»2 0 . ."L er Miljonówka 0.48, 0-49-

8 proc- poż- złota 0-72- ' ' 
6 proc- Bony z łote 0.70 . 
4 i pół p r o c Tow- Kr- Ziemskie 
(rubl) 16 3/4. 
5 proc- m- W a r s z a w y 11-Dowiadujemy się, iż p. PSIec-

ką wraz z raportem o w y - | ' B . " b 7 s k W o w y T - 7 5 
padku z łożył p- mm- Hubnero- B Handlowy 6 2 5 , 6-50. 
wi prośbę o dymnsję. 

fJ- minister zdecydował nie 
przyjąć dymisji aż do wyjaśnie­
nia całego zajścia przez proku 
ratora sądu okręgowego. 

W sprawie czynności funkcjo 
•nrluszów 111 komisariatu kole­
jowego zarządzono dochodzę 
nip. 

OUMPJADA 
SKŁAD NASZEJ REPREZEN-

. TACJI NA MECZU 
Z AMERYKA 

Skład polskiej drużyny, któ­
ra rozegra dziś mecz z Amery­
ką zostame ustalony w ostat­
niej chwili, poniewrai wątpHwy 

SpoJ-

pokonać — 

(v.v 
d Ci!.' 

kl;:b;i 
od .->; 
:Kirr»i 
Wodu 

n:.. r 

>\A 

•r..' 
;'iu 

naniszcJifi •/.KI V'IK' IX 

jest udział StaMńskiego i 
L-miecką zasady 8-godzinnego!dy oraz (Jkowsldego- Prawdo-

1 :'va pracy. |podobrric więc b a r w y nasze re 
Witiosek jest m o t / w o w a n y prezentować będzie zespół: 

"nn!e:znośaią międc.ytiarodo- l iomańskl; M arkiewicz — Ka-
t j kontroli co do pr/estrzega czor: (jieras — Kuchar W- ~j 

ma podstawowych warunkó* S t y c / e ń : Halcer — Reyman Iii 
pracy i ich równomiernego u-i- - Bacz Kowalski — Ada- ., 
ks/ .uUowania. W k - Czy w składzie tym uda na korzyść M. 1- K. 

się nam Amerykę 
wątpimy-

LRUOWAJ - ZWYCIĘZCA 
Z Paryża piszą- Drteslejsze 

z a w o d y piłki nożnej między 
Urugwajem a Szwajcarią zakon 
c z y ł y się wyn :kiem 3 : 0 na ko 
rzyść Urugwaju. Zawody U-
rugwaju z Holadnją 3 :1 na ko 
rzyść Urugwaju. 

WĘORY - ŁÓDŹ 2 : 1 
Z Lodzi piszą Dzisieisze za 

wody węgierskiego M- T- K-
z Ł- K- P- zakończyły s»ę jak 
wczoraj wynikiem 2 : 1 (2:0) 

B. dła Han. i Przem- 1-50, 1.65-
B. Kredytowy 1—10 em. 0.65, 

U em. 0.30. 
Ii. Pol- Handl w Pozn. 3-40. 
15- Pol- Przem. AX Lwowie 0.39 

fl.-Kk 
B. Zachodni 1—5 em. 2-00, 2.20, 

2.10. 6 em- 1 95. 200. 
B. Zjedn. Zitm PoL 100-
B. Zw. Sp. Zar 4-20, 4.15 
B- Zw Ziem- 0-30. 
Cerata 0-31-
Sole Potasowe 5.50, 5^60, 5.50. 
(irodz&k 1-50. 
Kijewski 0.30. 
Puls 0.40, 0.43-
Spess 1-00. 
Strem 1000-
Zgierz 2-30, 2.00, 2.25. 
Elektryczność 1.35-
Silą i Światło 061, 0.60. 
Chodordw 5-00. 
Czersk 0.73 
Częstootae 2-30-
Gosławtee 1 35, 1-46. 1.40. 
Michałów 0-65, 0>56, OM. 
Warsz. Tow. Pabr. Cafcru 3*5. 

4-25, 4.18-
Łazy 0-15. 
Wysoka 150-

WARSZAWA, 10. VI. 
Warsz Tow. Kop. Węgla 4-80, 

4 70 1), 4-75, 4,70 2)7 5.5", 
4.90 3), 4)-

Polska Nafta 0.60-
PoL Przem- Naft. 1—3 em. 0.80-
Nobel 1—6 em. 1-45, 1.60-
Cegielski 0-70, 0-67, 068. 
F-.tzner 4-75. 
Lilpop 0.63, 0.64. 
Modrzejów 5.75 1), 600, 5.90, 

6.05 3), 6-20, 6-35 5). 
Norblin 0.55, <*65, 0-63-
Orthwein 0.30, 0.28. 
Ostrowieckie 1—6 em- 7.00,7.45 

730. A. 
Parowozy 0.35, 038, 0-34. 
Pocisk 200, 1-75-
Rohn 1—3 em. 0.60. 
Rudzki 1—4 em. 1.40, 1.50 2), 

1 45, 1.50 3), 148, 1.52, 5 em-
1.30, 1-35, f-32-

Starachowice 2-70. 2.82. 
Ursus 1—2 em. 1.50. * 
7ieteniewski 11-00, 11^0-
Zawiercie 31-00. 40.00, 38-00 
ZyrarrJó* 3200, 44.00, 42.0O. 
Borkowski 1-25. 127,1.25. 
Jabłkowscy 0-20, 0^1. 
Syndykat Roi- Warsz- 275, 2.80 
Ptil. Lloyd 025. , 
Haberbusch 5.25, 6.00. 
Lombard 0-36. 
Pustelnik 1-40. 
Spirytus 14,5, 1-50-
Tebate 2.80. 

<? --; 
y 

GŁÓWNE WTGRĄMEmja. U Ł 
TERJI PAJłSTirOWEJ. 

'" • I^BT tńmk • • 
12.000 ił.. W064. 
5.000 W.: 3*5» 
I 000 rt.- 4ł. 
MO li : U4T7. 
390 i t : VnVL. 
190 i ł - IM'3. 
100 d.: 323M>. 
n A. 1732. 2*351. 

*'*€Jt^##£~. '//•fy 

v: 



Srak . <fc«a 11 czerwca 1924 r 

IV f.rsrIrzych lasach warszawskiej kultury 
i { błąkała się ost tnie żubry 

Gtodn?, siragnione, topione trz itaśnlt 
przez urzędowych plantatorów 

ti\? ldi.1zio:7i bezcenna skarby, k^óre marnieją w zapomnltnta 

są ryciny z sabneiu tenis; a wa Augusta? 

- 1 

kos.-i s\\ -aM- ',v:i' r>'zn'« 
«;.';]>\ \ sił ^icCej jeszcze 
czone '11/ pogrzeby pi* 

football } spacer-
• xii- ies'..7,c-

-Z-WYA, 10. VI. 
. . ilosc., jak i ja 

k; War 
o? ran 

publiczno?-

Teatr £>njk 
i 'la maV 'i Jo 
Muzeum narodowe » Zachęta 

hu i« ,r' i |> -'V i. i sic 'o "a 
|h ojcnodzi pies z, ku 
ft kito sic ol)'"-/;-^ J 

kilkut\ «•.<:>. #i.'i '"dwie gaistka 
m N.'iilk^ f>. [iiki błąka s *• w 
milionowym tłpme nv'łośłi'ków 
kima i spiy*nłf t e m u odjwwie-
my: dziw i> radość bierze, że 
jeszcze j e s t M tylu, że trie wy-
miftraja oni J\v Warszawie, 

fak w: raprlv iubry 
•w Bia'/(r\v:e: klej nuszczy 

royM.r.' y 

batwzsk 

147 39i «Mkiżiclovcb oraz 55,108 [dołączać 
fycta l p " "M'J 

w tomach. Ten imponujący 
słcarb. europejskiej s4av.y. wy­
wieziony niegdyś do Rosji, po-
u rócił-do Warszawy w grudniu 
1923 r-

Pla Warszawy, która nic rrra 
nic prócz b'ednego Muzeum na­
rodowego1 i mizernej Zachęty, 
jest to coś oszałamiającego. Zda 
waloby się, że nczynfimy wszy­
stko, aby natychmiast zbiór ten 
znafazł pomieszczenie odpowie­
dnie, aby stal się 

dostępny wszystkim 
nam i zagranicznym gościom. 

Gdzież jest taki kjkai?'Tam. 
gdzie zbiór ten byt przed laty— 
w sJW Wbljotcczłiej na Zamku, 
którą w'.aś»ie odnawiaią. Zda-

Bo icili żt bry długo cieszyły wało snę, że to takie proste, ła­
sic łąka* oncką, miłośnicy Sztu We jasne! _ Tymczasem, gdy 
ki są p rro;tu tcr«'enf ! szvka- sprawa ^tneszkaniowa' była 
nowani na kaidVm kroku, tak szczęśliwie prawie zdccy-

Nic s'ę \\ ras nie robi, aby dowana, znalazła srę przeszko-
tym nieszczęśliwym ludziom u- da-
latwlć kiiltułalne życie, robi siej Ludzt oczytani w kronikach 
zaś wszystko z całą i Wegll w prawe orzekł': „Nie 

D<<f?a i bezmystoo- m o * n a r a Zamku- Zb'ór tan w 
i\$9t irołtu 1818 na mocy takiej to u-

aby im ich jcuSłurauie potrzeby | ehwały, paragrafu^ takiego to 
obrzydzić- a ' 

do zamkniętych tek 
o co.-7 Dla kogio? 
A garstka miłośników, sprass 

niona oglądania czegoś więcej 
liż kilka pokoikó-w *nzeum na 
rodowego, 

tata sle bezbronna, 
nieszczęśliwa, aż pewnej nie­
dzieli zdecydowawszy, że nie­
ma już co do ogiądanja, pój­
dzie. na spacer po Nowym 
Świecie. 

Tak zaczną wymierać ostat­
nie żubry \y dziewiczych lasach 
kultury warszawskiej. 

Na Bielanach 
przy dźwI^Kacłi Jazzbandu pana Łukasika 

Pan Piotr I panna Weronika 
prowadzili tany wśród odwiecznych dę^w 

maliny, piwo, mleko obwarzanki — stifkl DJabalskla młyny, pomarartcze 
Zoikł, Czarna Martki... 

Na trawę* zabawy, gonitwy sz*;>ty~ 

A Wisełka płynie cichuteńko... bo stra.k statków 
(Telefonem od warszawskdego korespondenta) 

łut na kflka tygodni przed 
ZłcłoncmJ Świątkami Warsza­
wa m a n y 

ł 

o błełańsklm odpuście-
Pajrtenki z fory obmyślają, 

jak ubrać się „pod zieloną traw 
kę". mamuśki kłopoczą się. jaki 

POCZTÓWKI Z '* ŁÓCZ -Gl ZAGRANICZNE-* 
u. 

prowiairt wrfąć dla ..famidji"., Zasluźonem powwtzeniełn d* 
zaś każdy tata )uż pd mieląca' szyły się „dancingi"- Na tnura] 
urywa swej „starej" po parę zlo wie przy dźwiękach harnhonl 

7 lotu podą9U: Kra^^nzy, TzśWnmlt 
Tuż za D^edz^caml, Jefficz^Znino zdecydowane, choć to o 

nr7ed granica, uderra żywsza 24 z górą godzin drogi na połud 
zieleń, bujniejsza roślinność, |we od Warszawy- W rozmo-1 w'elu I rożnych -.branż 
i żvra. wprawdzie ntedale. 
bardzie 

tych od •A'ypiaAy, aby wstaptć 
sobłe do Bochenka „na jedne­
go". | 

W rym roku eręściowy strajk I 
statków | 

popsuł nieco przyjemność I 
Warszaw ie. Wiele o«6b nte wy' 
jeżdżało, z obawy, aby nie po­
wracać pieszo do Warszawy. 
To też odpustowi kupcy nod bie 
lansktemi debarrri odczuli rtotkll 
*fie mniejszenie f^ekwenefl „oo 
bożnych"- A było tych , kupców 

ale wach dają s<ę słyszeć te sam©,J obok obdartego „knaiaka", 
wyrośnięte, rat w KOM c^.u .n* 8 ». .n* r5 e k a n l a , "* p_6An,*J. wydzierającego rfę na cały głos 

kto kuoi 

zostat oddany Uniwersytetowi 
Warszawsk emu.--" 

Na ostatn4m n^siedzetiłu Zw. — Ależ njech tak bedz;e. mn:ei-
polsldch grafików zapadła u« sza przedeż ó tytuł własności. 
chwżrfa. że fkaźdy z czonków „...nie mniejsza, bo Uniwersy-
ofiaruje po jfdTJym egzemplarzu; tet zhlór ten zab;cra do swej 
swych prac ido1 zbioru t-zw- ^Qa \ biblioteki"- Prawo jest — bez 
binetu r>-c*r| Stanisława Amru- apelacji! I oto olbrzymie bogać 
sta", HU t 
ny będzie 

Zadtkla 
przes 

wartości 

febiór Wnjeszczo-
£amku . 

^•ąno .vice 
o tysiąc prac 

o młWarttftw. 
z'->vry warunek, 

twa leżą w tekach, jedna na dru 
gfeji 

aHTUłcni ncnizTTTCTTne, 
ztei Pjostej przyczyny, że Uni-
we-«iMbt nłe-ma a-H \r*^i\ nn' 
pien'ędzy, ani dostatecznego per nie rrn 

r ó ż to , . . . . . . 
żeby — nalZajmku"3 — zapyta S'«efci. aby bezce ne skarby r-o 
niejeden czyteltnik- Zanim na to.^WeJ kui.tury oddać do użytku 
odpowiemy J dowiedzmy <te|Hffl|jHafgo, ale... upiera się 
przedews^itkjiem coś nie coś o przy pra%le z 1318. roku 

słynnym „dallinecie rycin"-
Zbiór tenistworzyt Stanisław 

Kresówce ; zimną wiosnę Ale oziminy 
Jakbv się inż miafy'ku ktome- ! wszędzie ogromne, wyrośnięte. 
n*u. Jednocześnie zadziwia na gęsie, ctew-nojvykłoszone — OJ 
polach widok ogromnych ttttok' w y g l ą w e noftwrtnym. \ I 
jńw wody stoiącej- Wszędzie Ta wizja! Próg ziemi włos-
na honrzoncłe połyskują wo4T* k'ej- ' j 
l?7cki i i~7<tc7\\X\$ w bystrym Robi sie n»e<-o c«f>le$. ale 
biegu tocrą falę spienioną ł ta- jeazere chłodno- Tak rnriej wię 
tnuloną- | cel Jak i w naszym maki. Na 

To stron»ie czeskiej i Alpach Karawankach nołyskuią 
stoia wodv totteae w*ctiae- |*»«in« pierzyny i kwftna tu i 

Mieiscami oola zalane tworzą owdzie w snó^nfonym tenririe 
fo'-tralnc ;eziora- Łąki wygląda dr»ewa owocowe (sir!), bzy, 
ją nbv welkie becbrieine wy^Oltztany - zapełnię jak u na^»-
lewiska- Na colach wyżynnych, tylko żyta i "ST"ice o ZP7.1|O" 
gd^ie wo-łv obeschły, widać ty scl godnej \vv<-"i!V'o*.c\ , 
t? h»ż wvkłps7one, pctenlce do fot prawie b'clela 
brre wymśn'ęte i gęste: owsy I sianokos v nłri r^y 
-liż s^ore i je^rmona-^Wegeta- Na gmachach staryjry-h tfój 
cia okopowych rmńej posoliła- barwne ko'ory: to włrwke śwle 
ta- jto narodowe — "-r^rnira ^zy-
Za Brecławą—Lundenburgiem'5taD'enia do Wielkiej Woiny. 

na zemi austrJacWeJ wełą*—te i Atójamy Udlne. Cervignano— karuzele. 

..obarzaneczk* św^łe. 
nie zgryzie". 

dumnie «to' rani =Małgot-7ata 
p^zy syfrin.ie 7 w Ja wk<c\t-
nym w ziemie (teby była zhn-
i«c'^za) txl czasu do'czasu z 

e'ką fan4?izją narLska ka<-7ą 
gfńv.'ke syfonu- ciekawie wyzte 
raiącą z pod derek-

Tu znóiv- nęci oko 'ask^awy 
r'forn;cr7, koło sz/Częścia. strzel 
nlca, o kr^k dalej zam-aszaią do 
pi"oramy, gdz^ zobaczyć mo- huczała Jak zwyk'^ Wybito mi 

rze niwa i rłia^łego m|e' 
V'aś':ic-'el ^c^niał w ocz4cl 

pan Piotr z panną Wen0nik4 
tanczv Jawę nacłwislańskhli 
sposobem „/. \vyvribem" 1] 

Jeden z najnowszych ,4rttert( 
sów' obsługuje „sam" 
p- Łukas'k z w1astrvm zesoo^ 

tein .Jazzbandu". , 
Prawdziwą ntespodz''anką by 

tn ukazanie się na Bielanach 
trupy | 

„Wodewilu" 
z dyr Szczawińskim na czeldi 
(Po co autem, a furką nie ła 
ka?) 

Ca';t dzie!n?ca Wo'ska zebra-
na na B-elana h entuzjastyczni!; 
witała „swój" teatr Popularny! 
(0!), któ y z dyr- Oozdawą * 
Wie;'lH-k'•" na c-cle wybra ĵ 
się na a^tyryzną -^ycecjkę. 

Mimo wszystko ie^nak, Bi 
lany w tym roku s;c ,-vc ud 
wały" '̂od v : •''iót^-niertiiki 
obwarzat.ki i Jdav»bux) nawp< 
!CTIIO 

P Tnarań-'ze, , mnlhiy kflta 
sk'e'. t.̂ ^że «->aHlv -,z trz 
za mńbon" ra .,^'ęć za mlłon 

Jedyne k r n ^ p- Bochenk 

żua wicie-.- ot naprzyklad 

Niewiarowska w roli „Polly" 
Kto lubi, może SPC za ..jedne 250 
tys." uczciwie ., nade kt ryzo­
wać"-

Diabelskie m'yny, huśtafartci i 

Wieczorna ulewa 
zepsuła plany tym ^'k^m,Xii 
rc zaszrfy s'e w gfąb łasa, bj 
"Twó-tć hrtro rano do Wa 
c .Twy. 

August groinadzac 

; Pa zfeml włoskfe^. 
...Dywany^.— loggie — broka!m i c i e n e r ę — i rówroe 

tele — mak|ty — campanilla — czarne w tył po afryk?ń<?ku od 
lwy na.mold — bandery tójkolo czesane grzywy ludzkie — 
rowe — go^błe—baedeckery—'ztfo^r pocfirlŚy. wiwaty, ręce 
cassatg — śp ewy — łodzie z 'w 
lampionami — orzekleństwa ~ | i 

T\ ».,* J to^^n T » M , ^ ^ r - ^ l s a m e wdy na-"łąkach i nlzi-
zrosłumłeć ;ałwt>, ±e dzłsłefsi __i a n - c~.fi 
graficy rrie chcą i swyoh prac , z a , a n e - ^"*c • r 

- J I nawa?n!ce leszcze wiekece 
tym pasem przechodziły. Tem­
peratura wlgotmu wręcz zwi­
ną chwilami-Za Wiedniem, gdz'e krajobraz 

zdała widać śnieżne szczyty 
słynnej bohaterskiej Grappa — 
przejeżdżamy most na Plave— 
miejsca zw'azane mocnemi wę­
złami historji z dniem święta—-
wiatr zacna wc :ąt silnie, może 
już znacznie cieplejszy i rze-
Źwiejs"y. ale przecież ieszcze 

i krzyk, zgiełkliwy, niekiedy 
natrętny. caęśip;ej sympatyczny 
krzyk falującego mrowia ludz­
kiego' -~1o Wenecja 
,,L a B e l l a"!-. 

Dekoracja z tysiąca i jednej 
opery, z majona i jednego ob­
razka, zawsze ta sama, zawsze 
piękna. za\*sze m le oglądana; 
dziś w dnia uroczystym 24 

zaczyna już falować wzgórza-. nie ten nrawdrwie południowy. 
mi. ślady fiawałnic ire ustają, \ Do Hćha, czyżby nrawdą by-

órę po rzymsku wzniesione nawet potęgują sie niemal: rzojło. *e w Europie całej panuje ie 
''~ " j... ki tu i owdzie wystąpiły z brze dan i *«n tam klimat i że różni­

li! v"v i v a B e n i t o ! 

-.-Oślepiający blask świateł-!destrukcyjnych! Temperatura 
przepych lśniący sklepów i ka! z . - o f a n l s k a - N a *<*** S e m , M 

wiarń — szyk kokieteryjny ko r1".*" 

gów. wdać gdzieniegdzie most;ca miedzy Wlocham- a Polską 
zerwany — kataklizm przyrody i wyraża się zaledwie w jakichś 

całej pełni swych skutków 

biet. dam ; damulek — wytwór 
ny tłum mężczyzn, pomieszany 
z !,,or>eraiami" (robotnicy) — 
skrzek gazeciarzy — ryk syren 

b<eleta swleło apaJto śniegi 

stopniach de-czterech—pięciu 
pk>ty? 

A może wy lam własne te­
raz w Ojczyźnie macie Połud­
nie? 

r.zś s afe przid 
p. Władys a v 

Czy t&T?t «f t! 

Nl« wono $ą V 
pp. posJ3-v e, bo ca y « 

CHCEMY'! 
WARSZAWA, 10. VI. • ostatnie uderzen'a drożyzny 

(a). Podobne jak blisko pół w bezbronne dotychczas rzesz 
roku temu, staje dziś przed Sej- konsumentów-

H3Ć 

m a g g i ^ jeszcze piękniej- san^chodowych-nicykletki ro 
sza, .leszcze: bardziei kolorowa, 
bardzei teatralna i obrazkowa. 
Prawdziwa, typowa ,.N o c 
W e n e c j a ' 

D P znanefo _tła przybyły tyl 
ko c a ii i c i e n e r e^-czar 
ne ko«;7iiie t~ i r'o starci, zastyg 
łej nieśni \\r'.jkó\v wnlotly ton 
nowy: mrodości i tcżyzłiy. 

K j a, e j a- e j a, a 1 a 1 a!-. 

. - R - J p 70 
z tn^c*! 
prze/, z. rł 

so - rKi^i 

lektn ..; 
alę - - ' 
wieżyc c ' 
nc h'<--r- -
prz',-r'--'-- • 
n-tr • 
tldf-1^ -'• 
V T'-1.''- ' 
•/•,'•• 

v\ — c •-
v.-v ' n-r 
V7,oci-r-

••m-c 
ił c 

•f 
:-t- • 

!;\ve tramwaiks 
lin e sohie drogie 
)t'e f:i!i;iące Cor-
sri'j;;łntyczne mir-

i •̂ r e n a — e-

r\'rnHjvhniczne z 
--nkiety świetl 

r - ' . -7 Adyge — 
•'v n na kontv-
r - - a P r h e 

- ' •,<-vrvncrrfl 

wenr. motocykle—'- znów masz 
ty z barderami • znów c a-
m i c i e , jużnietylko czarne, 
ale i zielone, i czerwone, ; bia­
łe — znów nnchody mężów, 
starców i dzieci — i n'ezliczone 
..ban^y" wojskowe — i gwar 
i zgiełk. ; krzyk ciżby wielko-

Imiciskie! w nrzeoeknej galeri' 
i W'ktora Fmnrueb—-oto Par , / 
jWłoch społczesnych, Mcdjo'an 
w dn"u święta nar/v'owego-
O mi:rv pT?starec:') D u o m o 
razporaz. wal: grzmiący o-
krzyk: f v v i v a i i D u-
c e! 

Uczta I odczyt na 
30 tysięcy osób 

101 wołów i kl*k»s?t o^?c 
LONDYN. (AW.) Zatay po-1 i nabył 60 tysięcy papiero-

dróżmk amerykański kpt* Salijjwych talerzy-
bury nowrócH niedawno z wy 

mem premjer Grabski, aby 
przedstawić Izbie projekt usta­
wy o 

dalszych oełwM»»arfctwaca 
skarbowych-

Nie ulega wątpliwości, że 
Sejm zawsze dbały o nteres 
Państwa nie odmówi i tym ra 

W koń^u stycznia n- Pre2 
dent Rzplitej podpisu ie dfkr 
o wstrzymanii maszyny, dr 
kującej marki-

Oto pierwszy nraktyczny i di 
mosły rezultat akcji sanacyjnej) 
za którym idzie następny t kd 
misia statystyczna po ostatn^eii 
obHczenu wzrostu drożyzni zem pełnomocnictw, które po- WI/I.VŁVII „ 

nA ^ 1 t i i C r
 z w . o l a rw»d

1,?;w4, ' .naf^^y SJ*^ \\Wj7Y za styczeń), notuj 
Gdy goicie sie zebrał* Sans- bu" szczęśliwe doprowsdzłć S D a d e k ceT1 0 1 9 3 ^ z a piet 
\ty stanął na olbrzymiej łące i dn końca rozpocz.?te Welkie _ n o j o w e i u t e * 0 

w y g ł o s przy pomocy megafo-. dąWo- , f Znękana ludność oddycł 
Nowe. a raczei przedłużone, 5 ^ ^ , ^ ! . 

pełnomocnictwa omerajtł # su Nareszcie! I 
przeważn'e na ewp^BOŚtftch M o ż n a s / e n b i i C 7 y c , m o ż i f 
1 zabezpieczeniu skarbowi zró: t y t % ^ ^ k f c m w reku". w ro­
deł dochodu- Bez tago a * s z c i e „ 5 ^ możemy nasze b^ 

'dżety- \ 
wiej*, bardzo A ^ ^ 7 Potem włochfr 

o-
<'vwa-

Małaśliwie a wesoło, 
s [ o s o i n r> m o o s 
chód/d' o v dniach 2-4 i 
u r:< •/'<•' h włfiski 
roc/i \ c i -7\ s;ar> i*'i;;! 
do W - i " \ ^\Vitn\\iji -~ 
'niustariH 7 ic dno: z one i 

- V - l ' <r.-,. 

v< f-i(ha 
t r a d 

I znów 

do 

kU-; ?r tW' 
(l/otK) ko 
- :mtazia i 
••i; /. v 

m a e 
o . ob-
25 rwn-
'h IX 
Wło-h 

v iel-
Hzi«.ie^zei: — ohcho-

U:ro\>o i teatralnie, z' 
w,poczuciu słusznej 

r,\\i-'jn cs ta tn 'cgO R i-

prawy na Alaskę, gdzie doenaw bury stanął na olbrzymiej łące i dn końca rozpoczęte »*elkie 
s z y i . , . . 

rozmałtych orzycód i nu o^owdadanie o swej podró-
zapragnął je ogłosftc- Wysłał,ży. Pod konóec 
wlec zaproszenia radiotejefo- j doigio do aaburzań; 
nem do wszystkich obywateli gdyż część gości z Jalekich 
Stanów Zjednoczonych tej tre-jstroii spóźmta się i domagała 
ści Przyjdźcie wszyscy, któ-is^e powtórzenia odczytu- Sajis- rusz-
:y chcec e dowiedzieć Sie, co bury oświadczył, że obowiaz- i Dokonano już 

\v"dznałem na Alasce/" - - • •«• 
gu kilku dni Salisbury otrzymał: gotkn,~obowkzkiem 
27 tysięcy Hstów zawiadamia­
jących o z^raierzonenj przyby­
ciu vi tysięcy słuchaczy do je­
go posiadłości- Sarisburjr kapał 

zab'ć 100 wołów. ldBÓ«e4 
owiec 

W da-kłem. gc«wdarza było .przyjąć wiele. . , _ , i przekonane o trwałości 
Oczywłśde wryazłoae nah n-icytoel udrielajfl zas zapro-l 

szpnych s^wic sic punktualnie. bBższa nfe bfdsie obfttow^a w J ^ ^ / [>alej otw •arc«e Banka 
Kap. Sa^sbury stał się jednaj . W m w t v i i 4 v i l t e d i v i s Polskiego i wprowadzenie rJ& 

z najpopularniejszych o s o b i s t o - ^ ^ nagłe gmiąjiy 1 posunięci* tnwe, trwafel waluty Wresai 
Motef urnatmmi 

mezwłocznie 

Nauczyciele pruscy nadal katuta 
dzieci polskie I uczq szpiegostwa 

s c r m c n t o- . Ci s i a-
o e c i r e s t e r e m o l -

W wiosce Nagiady w Warmji 
nauczyc!el Rahter, 'j/prowadzlł 
do szkf/y tahiiezkf z najjłsetti: 
. Sornabned 11 Ohr Auszah-
iing". Na początku tygodnia ta 

stara %lą pozbyć tabliczki i w 
tan sposób szkoła propaguje 
•*fró* dzieci donosiciełsru-o-

Jedną z ofiar owego słynnego 
pedagoga był 7-letni Jan Biało 

. » - n 

Obcui 

n łnq -

•s •f-wvch 
/ uprzc-

.->n;, ,,1-r^. 

j.nif.y w pcłiu ko-

Z i?r jn f t i 
r/v<--<: •:> z t-
/.U W \ • ' " . • ( ' . 

k " i . i , / t- ; 
ttierza 1 ' î*1 

ł » ' - , - , / ! \< 

P ••'•' / smne 

St»M 
;i pomocy. 
•c n L ; ' ei pary 

-' l, > -: 'na żol 
•Ci I p;l-.» d/i^Tinit* 
»" ;m\ ;h v. skibek 

re ol)!i;ż';!io Uo 

bliczkę otrzymuje to dziecko, ja», którego liather szczególnie 
znienawidzi* i cWostał bez po­
wodu. Pewnego razu, gdy chło­
piec wrócił do domu mocno ?M 
ty i skatowany, ojc!ec jego za­
prowadził go do lekarza, który 
mu wydał zaświadczenie stwięr 
dzające pobicie. 

Pomimo zaskarżen'a do sądu 
nauczyciela uwo'nr no od Kary-

którC przez zaporrmienla prze-
n óv. i no polsku- W ten sposób 

płacąc tabliczka wędruje od jednego 
v. diouajcy do drugiego- Dziec­
ko w posiaianiu którego znaj­
dź e s:c tabliczka w sobota o go 
'/•.-« n ^7(vj nołudniem, o-

trzymuje „Auszahlung", czyli 
c l i ł • • L ( l e ^ - i ą . 

Oczywiście, że każde dziecko 

Czeka nas żmudna praca i w y c ^ d c n a nieustająca nraca na| 
tężony wysiłek zbiorowy. utrwale»'em ponrzednich zdo> 

Pierwszą ustawę o pełnwnoc j , y c r y | zapewnieniem ogólne? 
nerwach Seim ochwaHl dn- 4 g9 dobrobytu- i 
stycznia b- r. Po tym fiUtcla Qłf> krótka historja tych I w 
sytuacja zmienia się na lepsze- ^ mjcsięcy ratowania skarbi 
A wdęc Sejm, renrezentuiacy ws^ysj-

gorączka wato^owa słabnie.^ kie warstwy społeczeństw^ 
zna nrzebieg akoi sanacyjni 
punkt po punkcie i dlatego | 
nfe pozwołł na żadna przerwa] 

w pracy. j 
Czekaią nas jeszcze* co p w 

dolar po krótkiej tendencji 
zwyżkowef •pada. aby autęjt 
nie stablizować s i | . 

Od tęgo też czasu Mulotyny 
giełdowe notują tondencja dla 
obcych wjilut ,.bez zmlaiir •. • . . . 

Pterwsza posiedzenie konute- da momenty etezkte i P 
tu organizacyjnego Banku Pol. lecz wielkie dzieło nam 
sk'egp (15 stycznia) staje s*« chociażby kosztem na 
punktem zwrotny* w cało- szych o#ar, mus' być d 
ksztalete innaigw *yda gosno- wadzone do szczęśliwego 
darczego. Co prawcie komisja kończenia- Przekonani tej 
statystyczia notuje Jeszcze ol- steśmy. że Selm stojący^za 
brzyniU zwyżkę kosztów utrzy, na straży Uitresów 
mania. ItCi aą I** 1 pełnomocnictwa ucfawaM. 
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Tajemniczy hypnotyzer działa! 
W soDot; usiłował popełnić nadużycie w pewnej 

hurtowni perfumeryjnej 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

dziennniki don o zwlekając, podeszła do aparatu [nów1 

Czerwone Świątki 
Wczoraj lała się krew w rozmaitych dzielnicach Warszawy 

Wfcz«j>rajs7e 
My *la|rrnującc wiadomości o 
pojaw««nśu sie w Warsza­
wie j 

tafpirtt^czeeo cudzoziemca. 
który popełnia malwersacje w 
niesłychanie bezczelny 
Między' inncnri osobn'1. 

Sposób-
ten wy 

telefonicznego, by rozmówić 
się z mężem, bawiącym w po -

blśkiej cukierń*. W chwili gdy 
sięgała po słuchawkę, poczuła 
na sobie 

przejmujący wzrok 
clid/oziemca- Stał nieruchomo. 

łudził iHloty zegarek od pracow ł W p a ( r l l j ; , c s ; c w n j ą czarnerm. 
nikaj lupilcrskicgo p. 5 i ot u 
mani do <eiro stopnia kasjera 
u ieimeJ 7 insrytucyj banko-
wycl, v- f c n z < a m ' a s t ^~ 7j<>~ 
tych jwypfac ł mu 500. 

Prawdopodobnie oszust doko 
nał^znatjzffie 

•iieceł nadużyć, 
o k t o r y p nłgdy się n»e dowie­
my, gcfyż poszkodowani wola 
przemilczeć. nv narażać na 
szu ank i własny kredyt- Zdaje 
S ę nfe ulegać wątpliwości, że 
cudz*zi<twitx' posiada 

zdolności hypnotvzerskie 
rozwinięte v. bardzo wysokim 
stopniu, co '•."fi Inie not w crdza-
ją wtz\-(.cv p.'s/kodowany. 

Wsknick naszej notatki, w 
rodaWj' 7>?\\<\ się p. Zygmunt 
Szcpttfewski. właściciel hurto­
wni perfumeryjnej przy ulicy 
Zorane j 1S i zakomunikował 
nam 

nowv szczegół 
I ! 

o tajemniczym cudzoziemcu. 
W Robotę o ijodzmie S-ej po 

poł. zgłosił się do wspomnianej 
hurtowni jegomość słusznego 
wzrostu, ubrany w płaszcz nie­
przemakalny i zwrócił się do 
tony-właściciela z 'aoytaniem 

W Jeżyku n!emJeck'm 
— czy namówione towary już 
zapakpwane P- Szeorpiewska 
zajrzała do ks'ążki obstalunko-
wej. | ponieważ wszystkie ob-
słalururi byty już posegregowa 
ne i aotowe do ekspedycji, po­
prosiła cudzoziemca, by wyja­
śnił o.ico mu chodzi. 

Ze słów nieznajome w w yn -
kało, ft jakoby zamówił 5 tu­
zinów Iperfum parysk-ich- Ta­
kiego ob$talunku w książce za­
mówień , 

1 nie było. 
Jednalf r> Szepn»ewska spełniła 
Jego źkd«n'e. zapakowała flako­
ny ds| kartonowego pudelka i 
obliczyła należność wynosząca. 
525 njfiljony mk-

Zartrotzony do uregulowania 
rachunku, nieznajomy oświad­
czył, te pieniądze 

Już wręczył 
wlaśdfc'elow' turtowni o godzi 
nie lj-ej rano. Odpowiedź ta jerki: 

zaskoczyła p. Szepmewską Nie — 

św-Jdrującerni oczyma 
P- Szeprfiewska poczuła, że 

po ramonach jej zaczynają 
przebiegać jakby mrówki. , a 
prawa ręka staje się 

zupełnie bezwładna-
Wtedy wiedziona rnstynktem 
samoobrony, chwyciła słuchaw 
ke lewą dłonią i przycisnęła do 
ucha. 

Na szczęście stacja odezwała 
sie niezwłocznie, a czas był naj 

, wyższy, gdyż 
| bezwład zaczynał ogarniać 
i lewa rękę- Zawiadomiony te­
lefonicznie handlowiec wybiegi 
z cukierni i kłusem podaży! na 

I odsiecz żony 
' is/nst,rivpnory/er nie czekał-

Widząc że sprawa przyjmuje i 
nepożądany obrót, skwitował | 
z perfum i uciekł-

Zdyszany hurtownik, wpadł-'; 
szy do pokoju, zastał przerażrr i 
ną małżonkę, trzymającą w le-1 
wej dłoiri słuchawkę telefonicz- i 

Otrzymujemy coraz więcej 

łalności taicnmiczego hypnoty-! 
zera. który od.yiedza iirmy war 
szawskie, 

sugestjonaje sprzedawców 
i donnszcza s;ę najrozmaitszych 
nadużyć- nie gardząc nawet dro 
bneir-' -yskami. 

Dn sklepu p. Stan- Wojcie­
chów = k'ego (Marszałkowska 
53-A) zawitał ó*y zagadkowy 
osobnik i 

wyraził życzenie 
obcirzen a wyrobów platerowa-
•jyclf. Stojącj- za ladą współ-
w łaściciel firmy p- Aleksander 
Zajk^r.tki spełni! żądarie Ko­
ścią, który, po d'lTtrira namyśle, 
wybrał pół tuzina łyżeczek, 
wartości 38 m-ilj. mk. 

Cena ta wydała się gościowi 
zbyt wygórowana, zaczął się 
t a r o w a ć i w końcu, 

utkwiwszy wzrok 
w oczach sprzedawcy, przemó­
wi!:' 

i -- Pan odda mi te 'yżeczki za ; 
10 milionów marek ! I 

Sugestia p's,ki':kowa'a. Pan; 
Zajkowski, ulegając rozkazowi I 
tik? równego, zawołał do kaS' 

świadkami zjiscia były trzy 
ov>b>. nikt icdaak i"'e zapri.te­
stował Narfrrren-ić w \ uwla. że 
stars 'a v;--/vo awc/yn: p. Cwa-
Ińska, 

zna owego l iyonoivzera I 
z w idztr.ia i przed miesiącem ! 
spotkała go po raz pier.\ szy w , W domu nr. 7 przv ulicy 
iiniyni sWcpie, gd/Jc w Wenty- Włnjawskici wynikła bójka, w 
czrry si>osób popeJpił nadużycie .czasie którei zostali poralłieni 
na znacznie w ekszą sumę. siekierą i ostrymi narzędzłatrti 

(Telefonem od wsrszawslceBD korespondenta) 
Tegoroczne Zielone $wląfld|31-letni Józef Makowski, 21-let 

obfitowały jak zwykle w jicz- rfi Stanisław Pierfiążkrewicz i 
ne bójki i porachunki osołflste. 57-letni Michał Binkowski (lo-
czemu ogromnie sprzyjała u-!katorzy tego domu) i 19-letm" 

i stawa- zmuszająca obywateli 
| do spożywania napojów alko-
;holowvcli fibżankattri-

SIEKIERA W RUCHU 

Mord w restauracji „Polonia" 
Oficer rezerwy, szełclomo stzsłami z rewolwer 

hłetfzSe trudem hanalowca 
Tarnowskie (iórv na Śląsku teiu ..Central"-na 

stały się terenem krwawego 
porachunku osobistego 

W restauracji ..Polonia" o go-
dzjiie 9-e.i w!iecz- w towarzy 
srwiie dyrektora banku p- Prńe-
wskiego. siedział znany_w Za­
głębiu handlowiec p 
Stańczyk 

I'o cedzących podszedł b- o 
ficer Jan Tkaczcw, zamieszka 
!y obccn;e -w Sosnowcu, w ho-

Wywiązała s>ię sprzeczka- Po 
chwili Tkaczew błyskawicz-
nvin ruchem wyjął rewolwer i P p y Pomocy 
strzelił do Stańczyka sześcio-
krotme-

Na sal: powstał nieopisany 
Teodor jpoi>łoch- Przybyły lekarz skon­

statował śmierć- Zabójcę are-

łan Cybulski 
nr- 57). 

I.ekarz Pogotowia Makow­
skiego i Cybulskiego przewiózł 
w stan ;e ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus, ą pozosta­
łych, pozostawił po opatnuiku 
na miejscu-

KRWAWA PRAJDA 
NA SASKIEJ KEPfE 

Na Saskiej Kępie sześć osób 
wszczęło ożywioną bójkę- Wy­
wiadowca p. Jan Brzomiński. 
interweniując, dal dwa strzały 
na postrach. Wszystkich ucze­
stników bójki zatrzymano i 
, , - . .- dwóch policjan­
tów z oddziału konnego <xlpro-

wadzono do urzędu SJi 
Podczas zajścia p-; B 

ski został ranny tęppm 
dziem w rękę. Ran'Onei 

fMadafinskiego trzyl dyżurny 
dzie śledczym-

felczeir 

sztowano i odstawiono do wSe-
,'zieii'ia przy sądzie powiato-
I wym w Tarnowskich Górach-

Narodziny żubra 
w poznańskim ogratfzle zoologicznym 

Para żubrów, która 11 maja 
zawitała do Zwierzyńca Po­
znańskiego, pomnożyła s'e o 
jedną opluły*, 

W niedzielę dnia 1 czerwca 

urodził się żubr (samiec), któ­
rego uszczęśliwiona matka o-
tacza bardzo troskliwą opieką-

wy i miły. 

BARCI tSTR KOCHAN,A 

Od flirciku do SZDIU 
wskazóweczka drży miłośnie 

'roszę przyjąć 10 miljo-

Ja^Diiczycy zakp'11 sob^ z elegantek 

Moijla ' w Paryżu spłatała 
swym. z-4'o'enniczkom zabaw­
nego fjglc. Zaczęto tam rosić, 
jako Ostatni .yyraz in^dy. ka-
pehis^; <Jam-:k-ic z małem' -ila-
ketkafrd n-?ti!ow-emi. słpżace-
mi za rzdoby-

Plakiety te sprrrwadzano z 
.laponf. Wvnisa;je na nich by­
ły po japorr-ku iak:ę< słowa. 

Otóż w tych dniach jeden z 

MOOft A KES'E^ 

klijert 'JW wielkiego parysk :ego 
sa'o''ii :-,'r'>d zwrócił się do dy-
rckt:ra i oświadczył- że prawie 
w szystkic słowa wygrawero­
wane na owych plakietach są 
> •'• 'or7yzwo'te- Wobec tego 
dyrektor usunął placety, ponad 
to wdrożył kroki sądowe prze-j 
e w k o a/entom, sprowadzają-1 
(vm tego rodzaju towary do! 
Europy-

N:e inart.rcic się zakochani, 
wiedz eć będziecjfe dokładnie z 
jaką siłą się kochacie i czy u-
izucię wasze jest szczere- An­
gielski uczony i redaktor pisma 
,-Scicnce^ and Inyention" Dr. 
Gernsbak wynalazł aparat, przy 
którego działaniu odmierzyć 
n-ożnr. na stopnic 

sile miłości. 
Nim wstąpicie w związki mał 

żeńskie musicie spojrzeć 

na barometr nrfłoścl 
i skomro!'M'ać czy wskazów­
k i zat-zymala się na tej podział 
cc, która daje gyyarancję przy-
sz'ego szczęścia i zadowolenia-
,Dz;ałanic apa.ratu Dr. (jemsba 
ka iest bardzo proste-

Zakochani wkładają na tętni­
ąc aparat służący do mierzenia 
szybkości pulsu. 

Wten sposób uzbrojona .,cr 
na" składa na ustach ukochane 
go 

gorący pocałunek 
W takiej chwili przyrząd powi­
li, cu zapisać silne Wcie serca i 
wzmożoną ilość uderzeń pul­
su u obojga zakochanych. 

Z ilości t\c'u uderzeń wnios­
kować można o sile miłości. 

Osoby ..obojętne" nie zarea­
gują zupełnie na ..gorący poca-
łut ek" i '.'skazówka nie poru­
szy się z przedziałki na której 
un.:eszczony jest napis 

„normalnie*'. 
lekko podnieceni m-ilośdł prze 
suną wskazówkę o kitka punk­
tów ponad normalne poteżenic-
Nie są to stałe w nńłośd osobni 
ki, należą do rzędu 

flirclarzy 
•i do-iełł «bietitic me-należy przy 
wiązywać wagi, za lada zora­
ną, wskazówka opaść może na 
fatalne „normalnie" — i koniec 
z lułoscią-

O kHkanaście punktów wy­
żej znajduje się czerwona prze­
działka a obok wyjaśnienie: 

Małżeństwo 
Gdy wskazówka zatrzyma 

sie na tym pmikcie, śmiało moż 
na połączyć się dozgonnym wc 
złem. 

Gorzej jednak, gdy wskazów­
ka przesunie się poza granice 
szczęścia małżeńskiego i pocz­
nie lawirować w przestrzeni o-
znaczonej jako 

„szał miłosny". 
Wtedy zaczyna się gra nie­

bezpieczna, na śmierć i życie. 
Na szczęście aparat pomysłu 

Dr Gernsbaka nie wiele zapi­
sał takich wypadków, zdarzały 
sic one u 15-letn'icłi podlotków 
i u 45-letnich dam. Porównać je 
było możn,a z wybuchami kra 
terów, które po krótkim katakli 
zmte wracały szybko do nor 
iBtir.ego stanu 

i Każrł • ^ r . ; - , m 
Pierwszego lipca, ia1- zi do*kn;e ' 
cłem j czar /.-!z;c;skiej -óz i/'-' 
wsrj-stko zam cpi s:e •.'.' zł-.t". 
•czyi y. sz',-stko będzie koszto­
wano j o t ę . 

SpeV7y się przepowiednie 
••'• tszc/ó'. ' . !:ardz:ei nawet niż 
<>r v>rtv~)v^7 ;zać mogli. Czj^ż ! 
p-ó-t Kr,.. „.. przypus-zczać \ 
M ;,: cv'.' • /c T W ^ T będzie' 
my ko b-y . •t.r;-;a1 za rrrilKr, 
ny. alfl 'aW.-- aj/.ji niż rm I 

Cz\-ł n-zc -|y\. ,;i Sowacki.l 
że i s t n i e bulz i t:-k; Grabiec! 
który ijn a loży -Kjdatk , że od 

a sweno b*esa 
s' -.-.ą sit. rzeczą muzealną Nie 
dp.go taka torba będzie wisia-
t. na kle mamuta w muzeum 
i'/'cdu.szyck:ch, jako wykopalis 
'•• -' M ' i p ' s e : i : : 

'o;!ia jJ:ą nosiły mamu 
t \ . 

Targ na dziewczęta 
Jutro na placu przed zamkiem 

odbędzie sic wielki turniej miłosny 

: " e liOSZ' 
orbcczk' 

nc są małe. 
jak kol w iek 

s/vstkich kraiach mo-
- / - /e /.iote pieniądze 

„każdfgo pączka 
na", j 

Dziwne te nr/e 
r eh ' rlWn^ż na p 

Nelefey przywsz 
da w Hode kii k̂ 
da kiejsa: ma s>\ <. 
n;e kateł? bies mn 

W kłżrjym raz '. 
•'Ibrz>4ny z rznsó 
tac hali i cierpkHi 

7 a płac 

n'a"y 
rę l , ' - : . 
•'ni 

V :'' r ' l ' 
•r, h . 

'• '< M " 

'•' i l ' 

za " 

kali-

wpły-

" '-"IŻ-
a''-

" , - ) . V 
'VŚ.my 
'jouy. 

malutkie 
nie we "'• 
dno sa }•;•' 
7. papieru-

Torebki te szyte są najczęś­
ciej l aksanptu, haftowanego 
złotem, koralikami i stalo-wemi 
perełkami zawieszone na jed­
wabnym sznurze- Sa to torebki 
••' ieczorowe- W dzień noszone 
sa malutkie — ze skóry, lilc-
gan-tkj zaś noszą |yn>r'-stu biln-
i"ty z malachitu, kfrści etc za-
v ''/f<ne na jedwabnym szrm-

• których ukryte są rz.'.-
ierwszej jiotrzeby [>u-
otóuek do ust. 

Antaiu. 

Od n''epamicrnirch czasów w 
belgijskiem mieście Ecaiissincs 
odbywa się niezwykła uroczy­
stość- Co roku dziewiątego 
czerwca, do miejscowości tej 
Zjeżdżają się 

tysiące dziewcząt i kawale­
rów. 

którzy, korzystając z uświęco­
nego przez tradycję zwyczaju, 
pragną wypełnić pustkę, panu-
iącą '>v ich sercach-

A wiec jutro w Ecanssines 
wolno będzie zaczedać 

panny 
na ulicy Nikt tego za złe nie 
".c/mu, nikt s'ę nic obraz'. Nie 

i/iwi nikogo, gdy nieznajnny 

spotkają się na wielkim placu 
zamkowym, gdzie szczęśliwe 
narzeczone zdawać będą przed 
ałybrańcami egzajtim ze swych 
zdolności kulinarnycłi. 

Na tle wspaniałego zamczy­
ska z 17-go wieku, pod rozło­
żystymi kasztanami, zasiądą do 
koła stołów magistrackich 

tłumy kochanków 
Każda dzieweczka przyniesie 
w koszyczku troskliwie przygo 
towaną zawczasu kolację : roz­
pocznie -się 

uczta zaręczynowa, 
irewątpiiwie najweselsza ze 
wszystkich uczt świata-

W tym roku ..królową'' żako 

STRZAl. W OORODhE 
SASKIM- \ \ 

Posterunkowy Xłf-go Iktonw 
sarjatu p- Cieoieszyiskil 'jpeł-
niąc służbę w Ognjdzii & s -
kim, usiłował rozbro't blpt&cli-
się: Zygmunta Ma|ew(|k|e«o 
(Żelazna nr- 76) i Starttełłws 
Pawłowskiego (ŁochpwJcaTnr-
10). Awanturnicy rzucili \Ą na 
policjanta, usiłując gdi roźlhttoić. 
Wywiązała się walką, poditzas 
której p- Ciecicszyłiski ,try-
strzelił z rewolweru! n i ^ po­
strach- Awanturmkiówif ^rry 
pomocy wojskowych ! p r . 
wadzono do komasarjJKu.[] 

pens! 54 mlljardy — oficjalna 
dyrektora banku 

Czy rozmalffe rady nadzorcze ł tym podobne 
synekury dające bajońskie dochody 

nie tworzą drożyzny 
lak się więc 

firialnie wykazane 
trzymania" człapkówj 

Przyczyn drożyzny i obecne 
go przesilema przemysłoA^esro 
doszukują się t- zw koła go­
spodarcze w wysokich koszr 
fach produkcji, przede wszyst-
czydi i uciążliwych stawkach, 
podatkowyclu Dyskretnie omija 
ją te koia wysokie pozycje ko­
sztów administracyjnych, w. 
których prym wiodą 

synekury członków rady 
nadzorczej 1 dyrekcł, 

urntejętnic ukryte w zawitych 
pozycjach sprawozdań i bilan­
sów naszych towarzystw akćyj 
nych. 

Niemniej nawet z tych niepe­
wnych źródeł można wysnuć 
znamieaine wnioski. 

Warszawski Bank Dyskonto­
wy 'ivykazuje w roku 1923 zysk 

_ 1113 mHiardów. 
z czego akcjonariusze otrzymu 
ją tytułem dywidendy zaledwie 
100 irkHjardów 

Członkowie rady nadzorczej 
otrzymują 111 miljardów, tan­
tiemy cziołikó*' dyrekcji wyno 
SZA 67 miljardów (te ostatnie 
wykazane jako tarujemy kon­
traktowe). Jeden z dyrektorów 
pobiera 

54 miliardy. 

że 

fo ' 

rad nadzorczych, obtaąi 
ogół a k c i r j n ^ j j } ^ i 
niepomiiernłe koszty pr 

Jest publiczną taj< 
na tem 

nie kończą sie 
bynajmniej dochody tuszy 
rządów, rad i ayrekcyj-
to większe towarzystWJ 
ne aumiiustrowane są 
biurokratycznie, 'atieci 
nie i drogo, bez uwzj; 
zą^ad racjonalnego 
wydajności pracy- * , 

Jest Uderzające np- w p*r»w-
naniu ze stosunkami teBnjuiJciz-
nemi, iż 

na czele zarządu 
stoi u nas 3 i więcejl 
rzeczywiście nietylko 
koszty, ale i hamuje erien, 
rozwój danej instytucji R« 
•*rięc w kierunku obntże 
sztów produkcji należy 
cząć od góry. co przy 
nalenru technicznem 
i zwiększeniu wydajność 
cy, przyczyni się do zła: 
nia przesilenia. 

Chcąc zostaC mądretm muzułmartsklm 
trzeba 17 lat studjować 

w uniwersytecie" arabskim 
około 30 egzaminów, Jeśli kto z europejczyków 

pnyjedzte do Kairo i zbierze go 
ciekawość obejrzenia meczetu 
El Azhar, spotka się z dz*jvnem 
widowiskiem-

Na puszystych dywanach lub 
zgoła na słomianych matach, 
pod kolumnami meczetu — sie­
dzą starsi mężowie a kołem 
nich grono mJodzłeży wpatruje 
się w księgi lub powtarza za 
swym nristrzenr arabskie zda­
nia. 

W meczecie El Azhar mieści 
sU bo*iem 

arabski uniwersytet. 
dimw i chluba świata muzuł­
mańskiego. 

Nic on niema współneao z o-
ficjatoeini szkołami urzędowe-
mi, patenty jego nie dają praw 
do wykonywania jakiegokol­
wiek zawodu praktycznego-
Słuchaczom jednak chodzi o 
coś bardziej idealnego, o sławę 

muzułmańskich mędrców 
W żadnej uczelni europejskiej 

nie trwa nauka tak długo jak w 
tym instytucie najwyższej wie­
dzy mahometańskiej. 

Siedemnaście lat studjować 
musi młodzieniec, obowiązuje 
go przez ten czas 

a gdy je szczęśliwie pr; 
mai^rawo sprawić sobii 
wan lub matę, I siąść pod 
nłonym filarem 1meczei 
rozpocząć wykłady. 

Zarówno profesorzy 
niowie nie mają trosk 
nych a studja są bezpłatn \. 

Uniwersytet w El Azha • 
właścicielem wielu bogarj di te 
gatów, które wynoszą okpl» Z 
miijonow franków tniesiflti nte 
nie licząc 25,000 boche A ów 
chleba dziennie, oddawi ąreto 
na potrzeby profesoróiw Ęvp3.-
niów-

Ucznfowie mieszkają włafe z 
profesorami w budynkac i \ są­
siadujących z meczetem, ^ >ra 
ku jednak miejsca śpią i epzą 
w świątyni, co przypornm i 
wo średnioiiyieczne uitzad iAtia 
uniwersytetów europeji Id eh. 
kiedy to sławtit uczeni z ! rfku 
miejsca w uniwersyteckie 
rach zasiada? i na krużgar i^c\i 
kościelnych lub zgoła na c 
kach ulicznych i tłumaczy 
kom tajemnice logiki htb 
wyzwolonych-

Piorun uderza w boisko i 
Śmiertelnie piłkarza 

!• dzieniec ofiaruje dziew erzce lihanych będzie panna 
rze Aiązankę kwiecia, ujme ią pod 

ramii, l ib zaprosi do kina. 
Wif.-zorep . .wszystkie świeio 

skojarzone parki 

Maria Delfoss* 
urocza blondynka z krótko ob-
ciętemi wioskami, urzędniczka 
merostwa Ccaniałnat 

Podczas szalejącej nad Kra- skicm ..Jutrzenka 
Ikdrwem burzy zdarzył się na!d-ra Jordana-
Moniach podmiejskich nieszcze 
• l w y wypadek- Kilkunastu 
młodych footballstów zabawi ­
ło się grą w piłkę nożitą na ob-
caeniym trawniku między brjl-

ranf 

a par :«m 

Oiy burza rozwinęła s } 
całej |-e!n>, padł w j . c in :A--.' 
?r.łjŁCVoh p'op.1 i śniicr! :li !i 
\.y-tatM l£-Ietniego I eona f r fa -
za, syna kupca. *» 

i Sa­
uk 



Środa, 11 czerwca 1924 r. No \ J 
Być moie przedstawiciele białostockich 
związków robotniczych nie czytali tego, 

] ' co podpisali. 
Ciy (o ładtiie, i e zwfazlii robotnicze nawołują Ho lamlslrjlhnstwa? 

C»yt W r i e zawinili, ŹB p. Siayhowshi in inrayl Kas;, 

Niejednokrotni! 
zgubno, wprost i i 
p, Szaykowskieg 

ralawa. ivt,i : 
leni 

I i 
i 

! jiotowaliśmy 
zkodliwą akcję 
o, i usiłującego 
Maaelt nocna 

lach-flaną 
, przy pomocy wpłylów partyj­

nych, wieców, i Odejzw robotni­
czych. Nie przebierając w środ­
kach, udało mu bid w Istocie 

• raagitować gri/pjj ejnpeerowskie 
robotnicze, te rai zkś wciągnąć 
zupełnie nlepotmebnle Związek 
.Praca", który zupełnie nieo­
czekiwanie, i ' 

• i lici*, flf tJ itflą po*iM 
występuje jakby I pod dyktando 
p. Szaykowskieg*, przeciwko le­
karzom. J 

Przykładem jeskfl-awym tego 
jest ogłoszony óbtatnio 

.litr atwarfyLai alruaai 

Kasy Chorych Pf. Śajenklewloe. 
Bddowsktego, Fi td&rowlcza, Kaj-
zerowej, Popław tkliego i Wrób­
lewskiego, naw<łu«cy kh do 
jptrwanła solidarnpśd ko leże ń-

. j^su JarpWI ̂ ^ , 
pełen rzeczy niezgodnych z 
prawda, i 

rarieiay \u\ ctla*a iii U 
•ujsfkl i jlakany 

lylko do tych [którzy rzekomo 
„potcptfj straw lekarzy kaso­
wych" narzucoiy | przez więk­
szość. ] I 

Nieprawda. W (stocie lekarze 
wyżej wymienieni jrtoiyii oświ»d-
czenie, jako sdój wniosek, pro­
ponując dalszej mimo wszystko, 
pertraktacje z] Zarządem Kasy. 
Oświadczenie |to| przyjęte było 
^od uwagę, f 

Wycicrpaćt Uatay wiulMc 

Lekarze do ostjrtNa nie uchylali 
się od pertraktacji. Ci właśnie 
lekarze, do ktiryfh list otwarty 
został wystosowany, zrozumieli, 
Iż nie można, pertraktować w 
dalszym clqguf t p. .'Szaykow-. 
skim, ie nie sjpojób mieć doń 
zaufania. i 

•alltale] • leJiwladny ii«1a«-
n u l i Ickifca Mculilia, • 

p. M t a . 
który na jednfcm z decydują­
cych ostatnich] walnych zebrań 
oświadczył, ii faktycznie umo­
wy z p. SzayKpwjskim podpisy­
wać nie można ł proponował 
Inne wyjście, chociażby zawarcie 
umowy z nim i samym, (patrz 
protokół zebnJnia). 

W następstwie! 
cl aaajl itMru, ' • króryeb 
wyiloiowaH Jlit otwarty" 

głosowaji za !voturo nieufności 
drbwlSzaykówsfiiemu i wresz­
cie za strajkiem. Dwa.tylko gło­
sy były przeciw, lecz głosujący 
przeciw po ukończeniu głoso­
wania zgłosiła, swą solidarność 
z większością.' 

Autorzy Ji^tu otwartego" jak 
widzimy są jednostronnie poin­
formowani, cofcersza nie" widią,ii 
•leiwladomle faralą aa rękę la 

ipiratorDwl. 
. Wszystko to potrzebne jest p. 

Szaykowskiemu, aby rrógł trzy­
mać w dalszym ciągu w błędzie 
Ministerstwo .Pracy i Opieki 

. Społecznej. Czystko to ' jest 
poto aby w dalszym ciągu 

byt esai, te lekarze aaail gafo" 
vi byli iwoją ipravi alla. aa 

reialraygalejeie 
Komisji przy współudziale ro­
botników, na co wówczas p. 
Szaykowski się nie zgodził. 

Tyle o lekarzach. 
Jeśli zaś chodzi o opinję 

publiczna., żąda ona 
ale wleli lylko riwliJI aupt 

iarkl lny Cbaryih 
i działalności p. Szaykowskiego. 
Nie jest to żądanie niesłuszne 
po półtora roku gospodarki bez-
kontrolnej p. Szaykowskiego. 

i e mu nikt nie ula? 
wmówić z ro botnikom i Mini­
sterstwu, 
.iesfralk Iciliebafąty<Bvibą". 
że go inspirowali żydzi, słowem, 
żeby rozbić Związek lekarzy. 

„flutór .listu otwartego", 
podsuwając go robotnikom do 
podpisu, aby zachować pozory 
przyzwoitości chociaż, mówi że 
robotnicy „doskonale rozumieją 
posłuch dia uchwał większości*. 

Frazes ten był potrzebny 
tylko poto, żeby potem wezwać 
6 lekarzy do złamania strajku 
ł solidarności, bynajmniej nie 
narzuconych. Związki podpisane 
pod listem, jak im autor .li­
stu* każe, oświadczają nawet, 
ie wszelkie konsekwencje przyj­
mują na siebie". 

Ta lal zakrawa aa kawał. 
Ładnie by wyglądało, gdyby 
podczas strajku robotników 
zgłosiła się, jakakolwiek orga 
nlzacja i wezwała część robot­
ników zrzeszonych w Zw. 
„Praca" do złamania strajk^. 
Jesteśmy przekonani, że nie 
jeden z apostołów złamania 

•lałby paMbllft aka. lelll ale 
lana). 

Dziś kiedy tak [trzeba, dla 
ocalenia swojej Intratnej po 
sady, p. Szaykowski związki 
robotnicze 

waraara.ia ttjladaaia * błąd. 
zohydza i oczernia kolegów le­
karzy i stan lekarski w pismach 
i na wiecach, nie znaczy to 
jednakie ieby poważne związki 
dały uwieść sprytnemu karie­
rowiczowi i intrygantowi. I 

W „liście otwartym" jestmo 
wa d a l e j ż e 

' lakam tak |ak bferjkaacl 
którzy pozostawili głodne rze­
sze bez chleba, „pozostawili 
robotników bez pomocy lekar­

skiej**. 
Alei to również nie jest 

prawda..-
Z. chwilą wybuchu strajku, 

p. Szaykowski ogłosił, i e w ra­
zie potrzeby robotnicy ubezpie­
czeni mogą się zgłaszać do le­
karzy kasowych, 

•krasili aaml baaararjia-
w wysokości zł. 230 za wizytę 
w gabinecie lekarza i zł. 5 w 
domu, zapewniając, iż w tej 
wysokości opłacone honorarja 
będzie zwracał. 
kekarze ka.avi arlekiiyck apJat 

ale lariall. 
To nie ich wina, że p. Szay 
kowski, mimo, iż dawno prak­
tykę zarzucił, mimo, iż jest we-
nerołogiem przyjmuje osobiście 
chorych na cczy, uszy, chirur 
gicznych 1 X. p.. 

Ta ale wiata lekany, 
że p. Szaykowski ubezpieczo­
nym w kasie robotnikom hono­
rariów wpłaconych lekarzom,; Postanowiono zorganizować | 
podczas strajku wg norm przez dwa rodzaje przedstawień: po-
niego określone zwraca. To nie południowe po zniżonych ce-
wina lekarzy, że na czefe Kasy n a c h dla młodzieży oraz wie-
stoi człowiek, któremu nikt z ! czorne. 

Szczęść Boże dzielnym 
maturzystom 

Złożyli egzaminy maturalne I 
otrzymali świadectwa dojrzało­
ści następujący uczniowie gim­
nazjum państwowego im. króla 
Zygmunta ftugusta w Białym­
stoku: 

1. Dubaniewicz Józef, 
2. Giaro Kazimierz, 
3. Kowalewski Wacław. 
4. Kuligowski Jakób. 
5. Łoś Jacek, 
6. Malinowski Tadeusz, 
7. Osmólskl Konstanty, 
8. Ostrowski Adam. 
9. Ostrowski Stanisław, 

10. Pawłowski Czesław, 
11. Sawicki Juljart, 
12. Stankiewicz Napoleon, 
15. Sulikowski Klemens, 
14. Szczurewski Kazimierz, 
15. Topolewicz Czesław, 
16. Tymiński Franciszek, 
17. Zecer Zygmuht. 
Maturzystom-redakcja .Dzien­

nika" życzy powodzenia w Ich 
dalszej pracy dla1 

chwały Ojczyzny. 
pożytku i 

Okręgowy Związek Kolek Rolniczych 
pod nowem kierownictwem nie próżnuje. 

Sekcja ogrodniczo-pszczelar­
ska przy Okręgowym Związku 
Kółek Rolniczych w Białymsto­
ku urządza szereg jednodnio 
wych kursów pszczelarskich 
wraz z pokazami racjonalnej 
gospodarki w pasiece. Dnia 9 
czerwca b. r. odbył się kurs w 
Białymstoku w pasiece prezesa 
sekcji, p. Januszki Wincentego, 
przy ul. Nowo-Warszawskiej J& 
29, dla pszczelarzy z Białego­
stoku i okolicy; nadto w kolo-

nji Horodnianka (gminaj Wis 
ków) w pasiece członka karzf 
sekcji, p. Maksimowiczfla. I 
stąpnę kursy odbędą si^ 
miejscowościach: Juchnowł 
Krypno, Zabłudów, Niê odjfcii 
Kościelna, Choroszcz i P*ń 
O terminie tych kursów ] 
czyjej pasiece odbędą się 
kazy należy poinformować 
w zarządach kółek rolnic 
w tych miejscowościach. 

Sprawa uruchomienia fabryk 
białostockich leży nam wszystkim 

na sercu. 
Przy podziale kredytów Białystok nie może być 

potraktowany po macoszemu. Z listem Magistratu 
udała się w tej sprawie dziś rano delegacja 

przemysłowców do Warszawy. 
Dziś rano udała sie /**» u / " " » « y delegacja przemysłowców 

r nstem magistrifu tej treści: 

Do 
Dyrekcji Banko Cospodanfwa Krajowiio 

• wa-HawlB 
Według posiadanych przez 

Magistrat miasta wojewódzkiego 
informacji przemysłowcy okręgu 
Łódzkiego, ubiegając się o kre­
dyty dla przemysłu tekstylnego, 
złożyli do Dyrekcji Banku Go 
sdodarstwa Kra jo wegt)/"rnemor-
jał, określający produkcję tek 
słylną okręgu łódzkiego na 89 
proc. ogólnej produkcji w Pań­
stwie, Biejskiego na 6 proc. i 
Białostockiego na 5 proc. 

Nie kwestjonując zasadniczo 
—dla braku dokładnych mater-
jałów statystycznych 4- przyto­
czonych liczb, lecz pragnąc, aby 
żaden z okręgów przemysło­
wych pny repartacji kredytów 
nie był faworyzowany na nie­

korzyść innych okręgów. Sa 
morząd miasta wojewódzkiego 
Białegostoku zwraca sie do Dy-
«ekcjl Banku Gospodarstwa 
Krajowego z prośbą o przepro­
wadzenie repartycji kredytów, 
jakie zostaną przyznane prze 
mysłowi tekstylnemu, między 
poszczególne okręgi na pod­
stawie danych, zaczerpniętych 
w Ministerstwie Pracy l Opieki 
Społecznej ze sprawozdań rocz­
nych pp. Inspektorów pracy 
(tablica la, grupa VIII) co do 
ilości robotników, zatrudnionych 
w przemyśle tekstylnym w każ­
dym poszczególnym okręgu. 

W obwodzie Białostockim 
ilość ta wynosi 13088 osób. 

Deklaracja gen. Bałachowicza. 
Od dłuższego jui czasu roz­

siewane są na Kresach ^fałszywe 
wiadomości o tern, i e władze 
centralne powołały gen. Bała­
chowicza. byłego dowódcę wojsk 
białoruskich, które swego czasu 
walczyły w sojuszu z naszemi 
wojskami przeciwko hordom bol­
szewickim—do przeciwdziałania 
akcji band rabunkowych w po­
wiat* eh przygranicznych. 

W związku z tern, jak donosi 
warszawska .Za swobedu"—ge­
nerał Bułak Bałachowicz opubli­
kował deklarację, w której za­

daje kłam wszelkim 'pogłoskom 
nieuzasadnionym o formowaniu 
rzekomo przez niego oddziałów 
partyzanckich, zadaniem których 
byłaby walka z przedwpaństwo-
wym ruchem na KresachWschod-
nich. 

Gen. Bałachowicz stwierdza w 
swej deklaracji, ie Rzeczypospo 
lita Polska jest dość silną, aby 
poradzić sobie mogła z grasan-
taml. podkreślając jednocześnie, 
że zawsze gotów jest służyć 
wiernie Polsce—wraz ze swymi 
byłymi żołnierzami. 

Ledwie parę dni dzieli nas od 
występu teatru grodzieńskiego. 

nich nie ufa że człowiek ten 
dziś faktycznie zniszczył (zmar­
nował Kasę i pozbawił robotni­
ków opieki lekarskiej. 

Nie trzeba pisać :istów ot­
wartych" niepoważnych, zwłasz­
cza, iż 

ru t dwudz,esty ósmy dzień strajku lekarzy Kasy 
Worycb iij Białymstoku. Czekamy nopróżno wkroczenia 
prokuratury, rewizji gosgodarki Kasy Cborycb i dzia­
łalności p. Szaykowskiego. Skandal publiczny trwa 
zatem. 

Przedstawienia dla młodzieży, 
poprzedzone krótkiemi objaśnia-
jącemi przemówieniami, wypełni 
niezrównana .Zemsta za mur 
graniczny" Al. Fredry ł tryska­
jący staropolskiem życiem .Miód 
kasztelański" Kraszewskiego. 

Wieczorem dn. 14 czerwca 
będzie wystawiona efektowna, 
rzucająca barwne światło na 
życie wschodu, trzyaktowa sztu­
ka Pernon'a i Owen'a .Manda­
ryn Wu", którą w Grodnie gra­
no dwadzieścia dwarazywubie 
głym sezonie. Dn. 15 czerwca 
czterechaktowa sztuka Gorczyń­

skiego p. t. .Konstytucja", osnu 
ta na tle wypadków jesieni 1905 r. 

Niskie ceny biletów, bo^ od 
pięciu do jednego złotego, przy­
czynią się niewątpliwie do szczel­
nego zapełnienia sali teatru .Pa­
łace" podczas tych dwóch wie­
czorów," dających możność poz­
nania zespołu artystów teatru 
grodzieńskiego, wśród którego 
należy przedewszystkiem wymię 
nić: pp. Arciszewską, Fiszerową, 
Kidawską, Lejczykównę, Milero-
wą, Tremińską, Zielińską oraz 
pp. Bieleckiego, Bystrzyńskiego, 
Chmurkowskiego, Czermiańskie-
go, Dąbrowskiego (reżyser), 
bkąpskiego (dyrektor teatru I 
reżyser główny), Larewicza, Ro­
mana, Juraszko, Majchrzyckiego 
I Innych. 

JlPOiiliO" mihoranitatill k 0 S « S S f l ; - S y i ' - ^ ^ 4 ^ 
Poesąiik 7, 8ł5 i 10.15 w. prot. I. K O R O B K O w 

w roligtównej GLORJA SWMS( 
Ceny imiesc od f at.f KOBIETA i DObAR 

Do ogółu nauczycielstwa! 
Oddajemy pod sąd oplnjl publicznej ł piętnujemy 

stępowanie nauczycieli: „ 
1) Arkinowej Franciszki, 2) Cygana Lejba, 3) Czechowskiej p 
cy 1)1, 4) Jecheńskiego Filipa, 5) Minca flrie-Lejba, 6) Oyrfeaj-
nowskiego M., 7) Serokl Bronisława, 8) Trepko Józefy, 9) Wił 
kowskiego J. j 
którzy pomimo zwrócenia się do nich Związku Złamali IBl 

daraoit kolezeftika. przez obłeele bolkolDwaayeh ttanswisjj 
w gimnazjum ij 

Zeligmana Lebenhaffa I DBreciyńsklego 
2323 

w B i a ł y m s t o k u * 
Zarząd Główny 

Zw. law Rauez- iyl. Szk. atoia. « faitĄ 

D o o g ó ł u n a u o s y o l o l a t w z a l 
Komanikujemy. że •tljlkll psuły w gimnazjum 

Żeliwna. U W t a i Dnttzjtskitgi 
w Białymstoku 

] są pod bojkotem | 
Z a r z ą d 6 ł ó a i n y 

Za. Zav. Hann. tyd. Ssk. indu. « atałyniliku. 

Iilin h 
Jeżeli cierpi| 
•alnie, r\'\e 
*vi 

(mo­
tasz 

Jyjłcia, jeibji Ci 
brak energii! Rów­
nowagi, jeź|l| nie 

WĘGIEL dąbrowieckl 
DACHÓWKA (marsylska 

po cenie 
105 zł. za 1C00 szt. 

C E G Ł A , P U S T A K I 
Jenerał ne przedstawicielstwo 

Fabryki Ceramicznej pod Krakowem 

Handlowy 

K. GRABOWSKI 
Warszawa, Foksal 16, tel. 29-97. 

Długoterminowe spłaty. 2318 aaalatt Bintyityeiny 

S. Uiaftiklego 
Sienkiewicza 5. 

Ploaibowanle, usuwanie b«x bela, 
nowoczesna technika. 

Kolejarzom lak n>yMe ustępstwa. 

Dr. Leon KRYMSKI 
Spec. chor. weneryczne (leczenie I zapeble-

gsnie), moczepłclowe (oświetl, pęcherza), 
.skórne (kosmetyka lekarska). 

Przyjmuje od 9—1 I od 5—7. 
Kobiet I dzieci eaebne od 4—1 

Białystok, Lipowa 33. 

Dr. H. K A N E b 
Specjalnolc choroby weneryczne skerne 
włosów moczopłclowe (niemoc płciowa) 

Oświetlenie cewki I pęcherza. 
Przyjmuje ed godz. 9—11 r. i 5—7 wleci, 

kobiet I dzieci 4—7 p.p. 
Białystok, ul. Sienkiewicza 37, esobne wejfcłe. 

Dr- H. Kacnelson 
BUtraby ainirynna-ikinii 

Białystok, ul. Kilińskiego J* 8, 
telefon t* 243. 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od 4—7. 
•ikin-diBlysta 

P. P. BIBHOHSKi 
Pałacowa 4, teL 19. * 

Leczenie, plombowanie, ztote 
l kauczukowe dostawki. 1440 

w)etz jak 21 
stepowa*1, at 
ciesko prze<\ 
wie aię. losc 
pisz de mr 
deślij cĥ  
pisma 
interesowar 
I>y, zakoii 
imię, rok, 
•at«j ur 
kawaler, 
wdowie.-, ilj 
najbliższej 
na tych daij 
psycho[ 
Szyli 

(autor 
wych) : 
czlowif 
nego 
aia żyd 
lole. 
analizt 
ni, okf) 
wadf, 
przeSA ĉzc 
wiem kim 
kim b)(ć mi 
na szekerzij 
ne pytania-j 
niesz szcz^ 
odp 
niei 

Zgukiono książkę ioi»«J 
wojskowa wyd. ne mc 

przez P. K. U. w ay-Kai 
Biatyaitoku na i- Iową 
mię Sziejme Karo romkoa 
(rocz. 1892), przy- leconyb 
tem zgubiono le- po otrzymaj 
gitymację polską, rl«tyqh 

po-
iwy-

Na-
kter 

E|iaa»ą. Ilsuja 
i t. p. 

uauwa maść 
.bali Bi l" 

sprzedają apteki i 
składy apteczne 

Apteka 
a. BąsHkltia 

w Warszawie. 
2177 

Outtnamnut 

Dr G U R W I E Z 
Specjalność chotoby skórne, weneryczae 

moczopłclowe. 
Lecz. promieniami Rentgena 

I lampą Kwarcewą. 
Przylmuje od godz. 1C — < i od 4—8. 

BlftLV8TOK, ul. Lipowa 17. 

Dr 1. WALEWSKI 
Choroby skórne, weneryczne, 

moczopłclowe, 
ul. Sienkiewicza- Mt 14, m. 3. 

Oświetlenie cewki I pęcherza. 
Od g. 8—9 rano i od 4—7 popołudniu, 

w niedziele I *wie> od 11—1 p.p. 

Reklama iesf 
dźwignią przemysłu. 

:zego-
-ho-

im po­
syłam 
u piec 

. •żeli 
wyd. przez "Staro- wziąć bod iii wagę, 
stwo Białostockie, żefwyMonani t ana-
zam. przy ul. So- lizy wytnal f po-
snowej 1* 1. 2507 ważne unjKłlow.ej 
Ckra.zlono ksiąz- pracy,! koi: ta o-

ke wojskową, gtoaze .̂ pf' ztowe 
- ' ' ••- —.*-«l oAiczona 

lontrolną w suma lntej[« »t wy-
Łuaińcu rocz. 1892 aoka.1 Ofc»biście 
na imię Aleksan l- przyjaiuię i wuaas 
ra Kniażyńskiefio ta-siófma.^ M»ie 
iam. przy D. W. ioŚWiŁdctó na na-
M.w Starasleirech ukow# f* i«yco-

2313 ne ichwi1 ebnymi 
• — protokutam' "a-

IguMono |dpw#d ukoWpch | TOWB-
osokisty wyd, r iy»t^ Wk»zawy 

pnaz Starottwo <Wiad]ectwB̂ ii "at-
Wolkowyskieza/* 
103084)5497! na 
imię Kazimierza 
Nietubskiefto zarr. prasyv Nadfwf- za| 
we wli Wieroele ciekaWe i tsiążhi 
gm. (ałowtk ej tre<ci|nauk' iwo po­
pów. wołk«"WS- „ciajątej' tatala^ 
skieg*. _2?gg iliatrjwant wysy-

Z- gubiono kr"yi lamy Sratjf rją 
.Virtuti Miłi-

tari" & 4619, upra­
sza się o zwrot 
posiadaczowi, legi 
tymecjl, zam. w 
B-»toku przy ul. 
Św. Roclia Nr. 5 
mieszkanie pa po­
trze. 2525 

wyblTiiejsMch po­
wag «wi8»! Iekar' 
ikiegł), djipwami 

MMiftKI MiEilliHElATY: rr.iejsccwa - Złp. 4.50 
za fyiersz milimetrowy — szerc, 

<Jgloszer,ia JeDelaiyczne i zagraniczne kosztuje) o 50 procJ 
palnej wszystkie r-crr,umkaty instytucji prywatnyh i apołee) 

Wydawc* i Redaktor r\n(Bll liH.kUt.tU. 

— zamiejscowa wrez z przesyłka. — Złp. 5-00 — zagraniczna — Złp. 8.00. * \ 
kosi szpalty redekc. w tekście — Złp. 40, zwyczajne — Złp. 0,16, drobną pfwjYlf Zip. 0,12, według oficjalnego 'kdYsu _ 
drożej, ztmiejscowe terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyższych captiatów nit udział o się. Na zasadzie uchwał Zjazdu F rasy Krq 
^ych « kronice podlegają opłacie. Układ, ogłoszeń dwunastoszpaltowy. 

•• 
1 

Tolltra Dnikarnla w^Bialyrnstoku, Sp. ftkc./ju 

http://liH.kUt.tU

